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** m ogilnej 'g łuszy ]gtąb pochować ciułał.
Gdy z ta jg  sybir skich s i ły  nad \X(iśłą szum y ■ 
Beiemienrie w spomnień roM ęsknionych łzy, 
G dyś sta ła  cichałw sród ciężkiej* 'zadumy 
Patrząc, gdzie rozpacz beznad^ejna ląęży... 
Kiedyś konała pod  obuchem wroga  
N ajlepszych Syrww g d y  na sza fo t bral,
Gdy ję k i  drżały z za murów nztroga,
A p łacz rozpaczny nad Ich męką trw ał. ..
Gdy kra j nieszczęsny po  Ich śtyiepci szlochał 
Patrząc na północ szaraw e m g ły , ..
Jam ciebie 'wówczas najbardziej ukochał.
Tyś była ińtedy najkochańszą mi!..
Jam Cię ukochał za chwile konania,
Z a  te męczeńskie i krwawione d n i . . .
Więcej acHPwiecej n iż w  Tizień Zm artw ych­

w stania. ..
'Upokorzę ducha się pr/.yznaję Ci.

J. W ŁO D K O W SK I.

Rocznico u ro d z in  w ieH iiega  p o e ty
Kornela U jejskiego.

W tym roku w dniu 12 września, 
minęła 110 ta rocznica urodzin wielkie­
go poety — budziciela narodu polskie­
go, jakim bezprzecznie był — Kornel 
Ujejski, urodzony na Podolu, we wsi 
Bereniany — w 1823 roku. Droga ży­
cia, wielkiego poety, jak prawie wszy­
stkich wielkich ludzi — nie była usła­
na różami. . , była ciernista, pełna za­
wodów i gorzkich rozczarowań życia!
. . . Jednak Duch wielkiego poety, nie 
załamał się wśród burz życiowych 
i chociaż Dył naocznym świadkiem 
strasznych klęsk, jakie podczas  jego 
życia spadały na naród polski — rok 
1831, 1846-8 i 1863-4-iy, — wierzył
jednak niezachwianie, że niema takiej 
siły, któraby ostatecznie potrafiła znisz­
czyć naród polski, wierzył w drzemią­
ce w jego wnętrzu siły życiowe, wb 
dział w nim niespożytą moc i twórczą 
potęgę — wierzył w zmartwychwsta­
nie Polski! . . 1 nietylko sam wierzył, 
ale tę swoją wiarę wkła l a ł  w pisane

przez siebie utwory, które czytane przez 
szerokie i liczne sfery, wszystkich klas 
społeczeństwa — budziły i umacniały 
ducha w narodzie! A trzeba wiedzieć, 
że pozostawił po sobie znaczną spu­
ściznę literacką, w postaci licznych to­
mów poezyj, dramatów, tłumaczeń! t.p., 
których prawdziwa wartość, obok wie­
lu innych przymiotów, polega głównie 
na tern, że jeszcze dzisaj ,  po upływie 
kilkudziesięciu lat i przy obecnie, zu­
pełnie zmienionych stosunkach — m a­
ją jeszcze w sobie tyle aktualności 
i tyle cech dodatnich, że naprawdę 
warto je czytać! . . . Był głęboko re­
ligijny, kochał lud wiejski i był dla 
niego wyrozumiałym ojcem, a chcąc 
go podnieść na wyższy szczebel sze 
rzył oświatę przez zakładanie szkół,

* czytelń i t, p. Wdzięczna pamięć żyje
0 nim jeszcze wśród ludu, gdzie żył
1 pracował,  . .

Umarł, w dniu 19 września 1897 r. 
mając lat 74 i został pochowany n,» 
cmentarzu wiejskim, w Pawłowie, k o ­
ło Radziechowa, woj. tarnopolskie, 
gdzie spędził resztę swojego życia!

Na bramie cmentarnej w Pawio 
wie, do dziś dnia można widzieć na­
pis położony przez wieik'ego Doetę 
Kornela Ujejskiego — „Spoczną < Wsta­
n ą !“ WILHELM BART\ZEL.

Z ruchu Młodych,
Bielsko. W dn. 5. XI. odbyło się

zebranie członków grupy „Młodych"
w B elsku. Przewodniczył kol. Fr. Py-
clik Referat ideowy wygłosił red. E
Zajączek. W dyskusji przemawiali: kol.
Górny, Nacek i inni.

** *
Maków Podhalański. Dnia 19 paź 

dziernika odbyło się duże zebrenie


